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fttewołnfkom
N a ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 

przedstawiciele Klubów radzieckich: mie
szczańskiego, demokratycznego i koneerwa- 
tvvvneęri* złożyli wspólny dftklaracyę, {o d 
pisaną przez pp. Piotra Kosobudzkiego, inż. 
Wł. Turs';:e.:o i dra J. Mroczkowskiego, a 
odczytaną przez inż. W . Potuczka, w  której 
wystąpili przeciw oświadczeniu Klubu chrze- 
ścijańsko-domokra tycznego, wzięli w  obro
nę wdcaprezyden.ta p. Sarego, któremu wy- 
razdi pełne zaufanie, w końcu zaś stwier
dzili. że i oni także są przedstawicielami 
ehreościkuWkiej iudności. W  pomoc wy- 
m cninnym doktorantom przrbył również 
Klub so.walistyczny, który przez usta po
sła Dra Robrowskicgo złożył oświadczenie 
solidaryzujące się w treści z onuncyacyą 
większości Rady miejskiej. W  ten sposób 
stanęli w jodnvm szeregu konserwatyści, 
mieszczanie, demokraci i socyaliści, aby 
odeprzeć atak na żydowską placówkę 
j uchronić przedstawiciela żydowskich inte
resów- w Prczvdyum miasta przód ewentual
ną koniecznością rozyo-racyi z  znjmowane- 
£••> stanowiska.

Ta  ic inoniyślr.ość, wprost, wzruszająca 
5 rzadko spotykana solidarność konserwa
tystów. mieszczan i socja listów  zasługuje 
na szczególne podkreślenie. Nie, często bo
wiem marny możność obserwować tak uwy

zupełnie zrozumiałe. Biorąc w  obronę p. 
barego, socyaliści ty lko częściowo zrewan
żowali się za przysługi, jakie im oddał p. 
Saro, ponadto wspólność interesów polity
cznych między wpływowym i członkami klu
bu socyalistyczucgo a p. Sarom jest zna
ną i oczywistą. Nikogo, znającego stosunki, 
nie zdziwiło w ięc wystąpienie p. Bobrow
skiego, który ponadto torował i dla siebie 
drogę do Prczvdyum, do zgodnego i harmo
nijnego pożycia z T>. Sarem

W  tych warunkach jednak dla szerokich 
warstw polskiej i chrceścjańskiej ludności 
m. Krakowa sprawa ostatniej deklaracji 
stronnictw w  Radzie miasta reprozentowa- 
nyeh jeszcze jaśniej wyświetliła sytuaewę. 
Stwiordzonem zostało nonown-e ponad 
wszoliką wątpliwość, że dotychczasowa 
więltszość Rady m icjskT; w kwestyaeh za
sadniczych, cbrzośerjeńską ludność miasta 
obchodzących, sd rr '. a ińteu-ąsy tej ludno
ści. popierając ' u' ; bijąc obce wpływy 
i siły, które działają na szkodę nu as. ta 
i jego rdzennej Ludności.

D latego też nawet, wśród żyw iołów  naj
bardziej od żydowskich wpływów  zależnych. Jl 
ja>k np. kupiectwo, budzić się 
zdrowa i silna reakeya przeciwko dotych
czasowemu systomowi rządzenia miastem, 
przeciwko ekonomicznemu, społecznemu

giem druzgocących faktów wrogiej az ałalności 
krzyżackiej irrodenty na tutejszym gruncie, by
ły tak „murewarae", że apostoł ugody polsko- 
niemieckiej zrzekł się replik'.

Ogół przyzwyczaił się tu juz brać wywody p. 
Kr. z© strony do pewnego stopnia psychopaty
cznej. Jednak w całcm jego postępowaniu jest 
pewna metoda, świadoma swego celu i środ
ków, Najlepszy dowód, że „Nowe Tory“ zwró
ciły się ostatnio do ks. Prymasa Kardynała Dal 
bora z prośbą o błogosławieństwo <Fa swe-j pra
cy. Nieznającego stosunków bydgoskich dostoj 
mika wyprowadzili w.net z kłopotu tutejsi kap la 
ni, znani ze swego patryoiyzmu, u których p. 
Kr. zaatakował z krzyżem w ręku, żądając od 
nich wyciągnięcia ręki do uśćsku jeżowych rę
kawic zemsty chciwego Krzyżaka.

Otóż ci w odpowiedzi na to, posiał' wspom
niany artykuł d~a Kr. do Poznania, aby ks. 
Dalbor mógł się odrazu sani zoryeritować w sy
tuacji. —  To też nastąpiło... S. T.

Gdezwa marsz. Trcppczyńskiego.
Warszawa. P. A

prezes centralnego 
wydał następującą

[udzielano wiz tylko do końca grudnia, a 113 

[styczeń miały być potrzebno speeyalne ze/.wo- 
T. Marszałek Sejmu, jako lenia. Z tego nowego polecenia można wr,o> 
komitetu plebiscytowego, sić, że plebiscyt nie odbędzie się w styczniu.
odezwę:

Misya Ms^r. Ogno.

Intrygi niemienkia a 6. Śląsk.

datniony związek interesów żydowskich i politycznomu niewolnictwu ludności chrze 
zc wszystkfoml stronnictwami w  Radzie ścijańskiej w  mieście. Jesteśmy przekonani,
itueiskiaj rO'>e>:entoWanemi, z wyjątkiem  
eb-yeó.-iiaiY.-kiei demokracyi i endecyi, jak 
r ł :/ n ic  w- t.vm wypadlnt. Żydzi tok umie
jętn ie owładnęli wszystkie K luby radzie
ckie. żo mają je  na swojo usługi w  każdym 
T-t-Twdkn. ilo razy zajdzie potrzeha zbioro- 
n iy o  wystąpienia w  interesie żydowskiego 
przywileju. W płwwy żydowskie są tak silne, 
4e zniewalała do wystąpień w  ich obronie 
łn-kd. którzy może póin-ej wstydzą irię roii, 
jjakioj się podjęli. Trudno bowiem przypu
ścić. aby mies/jezanin p. Kosobrodzki, casy re- 
•prezent.int k wiserwaty stów radca sądu 
wyż-wego Dr. Muczkowski. czy wreszcie b y 
ły  długoletni prezes Sokoła krakowskiego, 
inż Tu raki. który w  lepszym okresie swej 
pnhlicznoi działalności miał na tle  narodo- 
•wem w Radzie miejskiej zajście z p. Sa
rem —  aby ci wszyscy ludzie nie czuli, iż 
spełniają upokorzającą dla nich misyę 
obrońców żydowskich w pływ ów  i żydow 
skiej siłv na ratuszu krakowskim, tej sMyi, 
która prawio wszystkie miejskie zakłady 
w d a ła , ..pod roniektó1 socyalistów, a wiec 
stronnictwa, nie zaliczającego chyba do 
swoich przyjaciół wymienionych panów. 
Stanowisko klubu socyałisfycznesro jest tu

że akry a w  tym kierunku prowadzona, a 
zmierzająca do całkowitego wyzwolenia 
ludności cli ześcijańslciej z pod wpływów 
żydowskich i zabezpieczenia jej należnych 
praw w  zarządzie miasta, zyskiwać sobio 
będzie coraz liczniejszych zwolenników i że 
ostatecznie, wbrew wszelkim deklaracyom 
pp. Kosoł.udzkwh, Turskich, Muczkowrfticb 
i im podobnych niewolników żydowskiej 
myśli, większość nowej Rady miejskiej stad
nie wyraźnie na gruncie chrześcijańskim 
i narodowym, tak, iż nie b©dą się mogły 
powtórzyć w  przyszłości takiS zdarzenia, 
żeby na uroczystościach kościelnych kato
lickich Zarząd miasta zyd reprezentowaŁ 
Doki a racy e i enum yacye w  rodzafu tej, ja
ką złożono na ostatniem posiedzeniu Rady 
miohikiei. oddają wielką przysługę snołe- 
ezno-polityczncmn uświadomieniu polskoj 
chrześcijańskiej ludności, która jasno po
znaje, że cały dotychczasowy system, na 
k tćm u  opierała sie i opiera obecna w ięk
szość Rady stoł. król. m. Krakowa, do 
fłzczętrro zbankrutował i powinien być jak 
najrychlej usunięty w  imię dobra miasto 
i społeczeństwa. CIVIS.

V? osratuim numerze „Kurycr Poziiański" 
omawia sprawy Górnego śląska i konszachty 

j 11 cmicokie z btószcwikamń Niemcy, zdaniem 
autora odnośnego artykułu, wygrają, jeże’i ple 
nsc-yfc będzie oiiwlarzony. Intrygi zaś nicmie- 

musiiny unieszkodliwić, charaktery
zuje w sposób następujący;

W  sprawie Górnego Śląska czoka nas rozpra
wa cężka. Propozycja przeprowadzona przez 
Anglią na ko.nfeieno.yi lon dyńskiej, aby cmigraa 
tów niemieckich z G. Śląska dopuścić do pl<> 
bisrytu i kazać im glosować w Koloni', została

zaczyna |ckky które

bieraią w eroikeett, aby jej nio zwrócić. Nie 
odrzuconą zarówno przez Niemcy, jak przez Pol [gardzą żadną, bronią, bronić się więc musimy 
skę. Niemcy obstają przy tern. że imigranci ma G. J

Rodacy! Opatrzność boska wróciła nam wol
ność. Budujemy obecnie własny nasz dom, 
państwowość własną. Mamy w nim pomieścić ; Rzym. P. A. T. Ag. Havnsa. Delegat apo- 
wszystkich, którzy z woli Bożej jodna. z nami stoisk i O g n o ,  wysiany na teren p! olrsey to
ni ów lą mową. świat patrzy na nas, czy spro- WV G. Śląska wyjechał, aby objąć swoje sta- 
stamy temu zmlaniu, czy znajdziemy w nowinko. Wiezio on instrukeye Stolicy Łpo-.
sobie dość siły i woli, aby odzyskać [stolskiej, na mocy których wszystkim księżom
to, cośmy byli stracili, co według praw ! zakazane będzie wykorzystywać swój urząd 
boskich i ludzkich powinno być nasze, co dzie-1 * stan duchowny w celach propagandy7 i w re
jowa chwiia daje nam możność odzyskać. Pa- jlach pozyskania głosów. Meg-r. O g n o  pozo- 
miętajcie. że potomność przeklinać nas będzie, j stanie na G. Śląsku aż do zakończenia piebi* 
gdyby okazać się miało, że nio bydiśmy godni scytu. 
tej chwili dziejowej, żo jedną 7. najlepszych 
gałęzi naszego pnia ojczystego wydaliśmy pru- 
sactwu na ostateczną zagłado. Pomimo fak
tów, żo nawet pruskie źródła statystyczne i po
przednie wybory na Śląsku wykazały niewąt
pliwie polskość tej ziemi, narzucono nam ple
biscyt. Gdyby plebiscyt ten był tylko środ
ki \m do udowodnienia, jaki charakter narodo
wy dana. dzielnie;’, posiada, ni© przeciwko nie
mu powindziećby nic można. Ale dowiodły 
y/armia i Mazury, żo stanęliśmy do walki 
z przeciwnik! rm nie iczclwym, że ta nieuczci
wość w plebiscycie popłaca. Ci, co ziemię pol
ską przez wieki w oko wach trzymali, n?e prze-

Llsty bydgoskie,
Bydgoszcz, 10 grudnia.

(Cvf.a 1S.000!

1̂

dziennik  Bydg0 3 ki“ :■ Musował na organ dla 
publiic/nośc' tej bardziej wybrednej pod wzglę
dem Łitellektualnym. W  tym też charakterze 
stara się wszelkicmi siłami być na wysokości

S Z t o f - o J S S  J g Z m i S n  1ot.,d ;vyębod.i w t,m  ken irt.,
- • "  ’ ' ’ pod rcdakcyą p. A. Nowakowskiego wcałi

obrowną ręką.
Innego jednak zupełnie jest zdaróa jego no

wy od 1 grudnia konkurent p. Książek, wy da w

będziesz wzywał Imienia Boskiego nadare 
mnie. — O błogosławieństwo kar.lynalskio. — Ne 

niisccaniur sac.ra profanie).

C okawa cyfra. Jest nią 13 000. Zaczerpnięta
t -  źródła urzędowego, bo z Urzędu statystyczne (ca trzeciego tu już obecn e pisma codziennego 
go. Otóż od wiosny tylu właśnie Niemców opu- p. t. ..Kurycr Bydgoski". Jak do tej^pory pod
śi-ilo Bydgoszcz i tylu nowych przybyszów tu względom narodowym s[)Lsvije się nowteyusz buz |szewikami. aby na w ;osnę Polskę w nową po-[mistrza miasta i wiceprczydonta senatu B"al

dęc iniem eikość zarzutu. To mu powinno zjednać zwolenników gra żyć wojnę ua wschodzie. Od

ją prawo brać udział w plebiscycie, i to na G. 
Śląsku, w tym samym czasie i w tej sanuj for
mie, co ludność Górnośląska. Pola y  opierając, 
się na artykule 88 traktatu, mówiącym, wyra
źnie o „mieszkańcach" G. tiląska, sprzeciwiają 
się stanowozo uikjialowi w  plełócyoic osób. któ 
rc dlatego samego, że się kiedyś na G. Śląsku 
urodziły, mają dziś pO fąta.-h niebytnośm współ 
rozstrzygać o losie kraju, będącego.dla nich da 
raeto zgota obcym. Niema ego środka nł- 
sposobu kontroli na kwiecie, któryl>y mógł prze 
szkodzić Niraiicom w sfabiykowan .in dowohifj 
liczby rzekomych emigrantów śląskich przy po 
mocy podrob onych dokumentów i stempli urzę 
dowyclt. .Sama myiśi, żeby dopuścić do tego, 
aby kilkaset tysięcy Niemców wtargnęło na G. 
Śhąsk w chwili plebiscytu, celem rzucenia swych 
głosów na szalę Uccyzyi, y-et tak potworną i 
niobezpieczną, że ma w et Angla nic śrroała jej 
poprzeć, projuraując Kolonię jak miejsce glo
sowania.

Niemcy, choć protestowali przeciwko posta
nowieniu. aby esirg.-aiicl gl-oeowal' w  Kolonii, 
nie obrali taktyki bezwzględnej, rozumiejąc wi 
docznie, że wszystko przeciwko n m przemawia. 
Teraz wyun:ęto propozycyę jmrozumlonia się 
0 0  do „punktów spornych" plebjpCvtu na G. 
ś'ąsku i zaprojektowano nową kor.frrencyę z 
współudziałom przedstawicieli koal.cyi, Polski i 
Niemiec. Jest to oczywiście niczem więcej, jak 
próbą przewleczenia plebiscytu. Cel taktyk' nie 
nrimekiej jest jasny: Niemcy liczą no to. że sto
sunki gospodarcze a szczegółom aprowizacyjne 
w Polsce coraz dotk’ ''wb'j się będą dawać we 
z'i a k . samj nie zaniedbuj;1, niczego, aby kuTS 
marki polskiej jeszcze bardziej obniżyć, równo- 
cziArie zaś fajne prowadza konsza hty z bol-

Śląsk potrzehule pomocy. Rozumiemy, że 
odzyskanie Śląska stanowi podstawę naszego 
bytu państwowego, że Polska jtołoży kres wła
dzy militaryzum jtruskiego i ludziom uprag
niony pokój przyniesie. Dlu nas ślązacy nie są 
tylko dodatkiem do węgla, są dla nas braćmi

Jeszcze sprawa głosowania epgrairtśw
Bytom. P. A  T. Dzienniki niemieckie do

noszą z P a r y ż a :  Rada ambasadorów przy
jęła do wiadomości odmowną odpowiedź Pol
ski i Niemiec na projekt ontenty, aby emigran
ci głosowali w Nadrenii. Konferencja postano
wiła w zasadzie załatwić tę sprawę Inaczej, 
mianowicie na podstawie propozycyi, którą 
uchwaliła konferencja londyńska. Do zmiany 
postanowienia potrzebna jest zgoda rządu wło
skiego, która jednakże nic ulega wątpliwości 
Przypuszczają, że ententa postanowi odrębne 
grasowanie emigrantów co do czasu, to jest 
że będą oni głosowali na G. Śląsku, ale w 
innym czasie, niż mieszkańcy G. Śląska.

I
POLACY OBWINIENI O ZNISZCZENIE 

POMNIKÓW.
Warszawa. (TeJef. wł.) Dzieumiki niemieckie 

z K a t o w i c  donoszą, io  śledztwo przeciwko
1 • 1 4 - 1  / • 1 ,1 • • j  v. . - , zmszczenn} pomruków b. cee. Wilhelma dottro-z krwi 1 kości, braćmi, Którzy juz dwukiotnie; , g  _ . • ..

’ J J waiizdo do aresztowania całego szeregu osób
z pośród młodzieży polskiej.

w ostatnich dwóch latach za swoją polskość 
krew przelewali, którzy na pomoc naczą za
sługują. Od dnia 26 grudnia b. r. do 2 stycznia 
192l oÓbętłsńeMsię w całej Polsce Górnośląski 
tydzień, tydzień ofiar i modłów na rzecz ple
biscytu. Do zbierania ofiar powołano są miej
scowo komitety plebiscytowo, gdzie takich 
niema, taui starostowie, względnie osoby, do 
tego wyznaczone.

T r ą  m p e z y  ń s k i, marszałek Sejmu, 'pre
zes centralnego komitetu plebiscytowego.

Warszawa. 7 grudnia 1020.

Oznaki wtoczenia plebiscyt*!?
Bytom. P. A. T. Władko, paszportowe na G.

WYDALENIE ANGIELKI.
Nauen. P. a . T‘. Itadio. Międzysojusznicza 

władza wojskowa wydaliła na żądanie Fran
cuzów s G. Śląska angielską działaczko spo
łeczną panią B u i t o r n .

POLAKÓW W  NIEMCZECH.
(East Exprcss). Klub N. P. R. zgło

OBRONA 
Warszawa.

s ił'wniosek nagły, w którym -wzywa rząd, aoy 
zastosował wszystkie środki w celu obrony lu
dności po!sk‘ej zamieszkałej w Rzeszy niemie
ckiej przed prześladowaniami i terrorom" band 
niemieckich, oraz aby zażądał od rządu niemic- 

Śląsku otrzymały polecenie udzielania wiz tak- ck ego powotoaania wszystkich strat, jakie no
że na styczeń. Pierwotnie, kiedy spodziewa- nieśli Polacy podczas wykroczeń band nkmic- 
no się, że plebiscyt odbędzie się w styczniu, jcklcb.

w o l n e g o  m ia s t a
P o w it a ?  nowsko komisarza

9 9

Gdańsk. P. A. T. Wczoraj nowy koniisarz 
l ig i  narodów w Gdańsku, dr. A  11 o 1 i c o,
przyjął członków senatu gdańskiego, oraz bur-

nn ich miejsce się osiedliło. A  w ię c --------------   (
Bvdęoszczv tej do niedawna urzędowej kuźni 
hakatyzmu,’ silnie, jak to się mówi stylem urzę
dowym, ..odciążyła się.. “

wśród powiatu nadriotockiego.
Uświado-m enie mas jest tą opoką, o którą się 

rozbija wielka apostolska praca p. Kromaiber-
Przvbyli na ich miejdoo są to przeważnie lu- ga, piewcy ugody polsko-wenwckiej. W  reda- 

dz o mteligcntn', średiio samożni. Ponabywali gowanyeh przez się „Nowych Torai;h“ wydaw- 
domy. pmnn fjszc fabryki, pozakładali interesy ca ich wrpisuje od szeregu numerów psa’my 
przen,;,slowc. Tera żywioł napływowy, głównie natchn one. suto przeplatano inwokacjami do 
z Kongresówki i Małopo’ski rekrutujący się, z Tego. co miłość i pojednanie tylko głosił na zk 
nkzbrt wielkim entuzjazmem jest witany prze® mi. Zawsze zaś na końm tych psalmów tkwi 
autochtonów. 1 refren, mniej więcej taki: „Daruje e Polacy

Czemu?... Wszystkich przyczyn tu nie wyli- 
czylbym. Tro hę tomu win en tutejszy „Dzien
nik Bydgoski", który *a redakcji Jana Teski 
n'o zawsze fortuir.iiie eprawę -tę traktował. Po
nadto miejscowi nauczyli się identyfikować 
wzrost drożyzny z faktem pojawień a się wojek 
polskich a w ślad za nim „Antków warszaw
skich 1 i ..tych tam z Galicyi", jak się tu mówi 
pospolicie.

Trzeba jednak zaznaczyć, żo i „Dziennik 
B dTO?ki“ oic jest tera sam. co dawniej. Dziś — 
to organ oficjalny Chrześcijańskiej dcmokrar 
cyi i w tym fharaktdrze czyni wszystko, by Da 
tutejszy grunt wprowadzić ład i  harmonię a 
ogó) zachęcać do zgodnej pracy.

By teui skuteczniej plan swój zrealizować ak 
cyoparyusze ..Drukami Bydgoskiej" —  tak się 
nazywa to Akcyj. Towarzystwo, które zmobili
zowało poważny fundusz 5 m Bonowy —  rozpo 
częli w ©dawać równolegle dragi organ codzien 
ny pod tyt. ..Nowa Gazeta Bydgoska". Będzie 
ona redagowaną specyalnic dla szerokich mas, 
w tonie zdecydowanie popular ym i również 
sa platformie Chrześcijańskiej Demokracyi.

Niemcom ich przewiny i kochaj Se ich jak bra
ci. Wypleńc e ze swych serc przeciw nim niena
wiść i bierzcie tych biedaków w swój uścisk 
braterski".

A  gdy tak p. Kroue-nberg praez szereg nume
rów przemawiał ..jak dziad do obrazu a obraz 
do tóego ani razu", w końcu wydrukował po 
nazwisku wszystkie znaczniejsze postaci świata 
bydgoskiego, wołając ku nim: ..W imię Chry
stusa oświadczc e Bię. czy zbędziecie się niena
wiści przeciw Niemcom?....

Jeden x wymienionych odpowiedział mu w 
„Dzienniku Bydgoskim": My, t. j. ja i legiom 
podobnie jak ja myślący, nio nienawidzimy 
Niemców, tylko żądamy od nich. by przestali 
dz nlać skrycie i wrogo przeciw Polsce. A gdv 
oni w iąż to czynią, my czuwamy i czuwać nie 
przestaniemy, by nas z powrotem pod swe jarz
mo nie zagnali. Bóg nas obdarzył wolnością 1 
On Dam czuwać kazał, by nam jej znów Teu- 
ton n e zabrał".

Tak ustalił swą tezę dr. M. Winiarski, którą j 
wydrukował we formie odpowiedzi Da zapyta-! 
nie p. Krouerahorga. Argumenty, poparte szare-!

Od w] on plebiscyt jj e 
do wiostw —  to wygrana Niem ec. Tak rozu
mują w Berlinie i do tego celu zręcznie nasta
wiają całą nkeye dyplomaUTZTio-ptó-ityezną.

Te intrygi trzeba unicestwić. Francja naa 
pop era. ale Francja ma prawo żądać politvki 
jasiej, wolnej od dwuznaczności i pomysłów 
awanturniczych. Ale polityka nasza na wscho
dzie Fczne ieszcze pozostawia znaki zanytocia. 
Równocześnie 7l.iś próby gcmianofilekte, które 
s'ę łączą z osobą wiceprezydenta gabii:.et.u Da
szyńskiego, również nie przvczvniaja się do 
stworzenia fwtuacy i jasnej. Senator Comet w 
,.T.a France Militai'?" wskazał na to. że propa
ganda zagraniczna parna Daszyńskiego składa 
s‘ę „jakby rn-ziąiajlki.TO" z najzaciętszych wro
gów onf"iity i naifanatyiceniejszych zwoi orani- 
ków jrolsko-nicmiwkiego przymierza.

YV dziwnym związku z temi tajemuiczemi prą 
dam' lewicy 'stoi napaść organu lewicowego 
,.Nató>d“ na naszego kom Karz a plebiscytowego 
KoTa.ntego. Jest to wprost pracowanie Niem
com na rękę. czyn. który moralnie równa się 
zdradzie sprawy górnośląskiej.

Górny Śląsk musi być naszym i będzie na
szym. Ale nie pozwólmy rzucać ćeniów na po
litykę zagraniczną Polski. Wszystko co zacie
mnia i zaciera nasze linio wytyczne wychodzi 
wrogom na korzyść.

który wygłosił do komisarza przemówie
nie powitalne, w którcm wyraził nadzieję, żo 
nowy komisarz wydawać będzie tylko takie 
rozporządzenia, które pozostawać będą w zgo 
dzie z traktatem wersalskim, powołującym do 
życia wolne miasto G d a ń s k .  Komisarz Li
gi narodów w odpowiedzi wskazał na swe tru
dno położenie, na istnienie różnych, niejedno
krotnie sprzecznych interesów, zaznaczył je
dnakże, że rnożna dojść do rozumnego uzgo
dnienia tych interesów, a potrzeba na to tyl
ko dobrej woli.

Gdańsk. P. A. T. „Danzigcr Ztg“ donosi: Jak 
słychać, wysoki komisarz A t t o l i c o  pozo
staje w Gdańsku tylko do końca stycznia, 
poczom z powrotem obejmuje urząd dyrekto
ra międzynarodowej sekcji transitowoj i ko
munistycznej w Lidze narodów.

Gdańsk. P. A. T. Dr. A11 o I i c a przyjął 
wczoraj przedstawicieli prasy polskiej i niemie
ckiej. Mowę jego. wygłoszoną w języku an
gielskim, przetlómaczył sekretarz Welleman na 
język francuski i niemiecki. Oświadczył on, żo 
nio może nic więcej powiedzieć ponad to, co 
jest już wiadomem członkom rządu gdań
skiego.

O PRAWA JĘZYKA POLSK, W  GDAŃSKU.
Gdańsk. P. A. T. Na posiedzeniu Sejmu 

gdańskiego uchwalono część wniosku polskie
go w sprawie ubezpieczenia praw języka pol
skiego w szkole. Natomiast druga cześć wnio

sku, domagającą się równouprawnienia języka 
polskiego w adminibtracyi wewnętrznej 1 bu
downictwie, odrzucono.

WRAŻENIE REWELACYI BONECKIEGO.
Gdańsk. P. A. T. Cala prasa niemiecka oma

wia wczorajszą mowę dra B o n c c k i e g o  w 
komisyi spraw zagranicznych na. temat wy
borów członków zarządu portowego. Dzienni
ki niemieckie próbują udowodnić, że dr. Bo- 
p e e k i padł ofiarą mistyfikacyi, mającej na 
celu pokłóconie obu narodów. Prasa niemie
cka usiłuje w ten sposób obalić wrażenie, ja
kie uczyniła mowa dra B o n e e k i e g o .

ODDZIAŁY OCHOTNICZE W  PRUSIECH 
WSCHODNICH.

Gdańsk. P. A. T. Z posiedzenia Sejmu £&- 
notować należy mowę soc. niezawisłego R a u- 
d e g o, który między uuiemi powiedział, 2e 
nacyonaliści niemieccy tworzą obecnie w  Pru
sach Wschodnich oddziały ochotnicze, któro 
przy nadarzającej się sposobności mają. wkro
czyć na obszar wolnego miasta Gdańska.

O WYBÓR KOMISYI PARLAMENTARNEJ.
Gdańsk. P. A. T. Na posiedzeniu senatu 

omawiany miał być wniosek, dotyczący wy
boru pięciu gdańskich członków komisyi par
lamentarnej, przewidzianej w komisyi polskc- 
gdańskiej, do któroj Polska wyznacza pięciu 
członków. Obradom nad tym wnioskiem sprze
ciwili się socyaliści niezawiśli. Wskutek tego 
sprawa ta przejdzie na porządek dzienny do
piero w poniedziałek. Jak wiadomo, stanowi
sko socyalistów niezawisłych spowodowano zo
stało wystąpieniem jednego z senatorów, któ
ry ofiarował socyalistom jedno miejsce w tej 
komisyi pod warunkiem, że wyznaczony czło
nek będzie wrogo usposobiony wobec Polski.
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JiRYSTYKA SARYUSZ ZALESKA. '

l i o r a i e  C o e l i . . .

P rzeora ły  nam. Ojczyznę,
ja k  szeroka, długa, 

przeorały hej głęboko,
głęboko za k ą ty !

Że nie znajdzie w śmiecie całym  
tak ostrego pługa, 

przeorały  ją dokładnie
ryczące arm aty  — 

i i  ja k  wielka Polska dawna,
Litw a i Podole, 

jed no  wielkie zaorane,
z arów narta pole.

I  obsiano je  obficie,
nie szczędząc nasienia, 

krw aw ym  siewem kartaczownic, 
karabinów grochem , 

bomb czerepem, ćmą żelastwa,
pom iotem  płom ienia, 

ludem zagród popalonych,
kości naszych prochem... 

P od  niebiosa bujny, plenny
siew w górę wypędza, 

Chleb boleści, ten codzienny:
rozpacz, głód  i nędza.

Bledniejące nad pustynią _
żałosne niebiosy, 

twórcze, w ciszy padające,
spuście Boże rosy.

Nad śmiertelnym tym pom rokiem  
wielkie idzie rano... 

Siewie śmierci, k tórym  w czoraj 
ro le  nam obsiano, 

chleb żywota nmn rozpleniaj,
Boże tajemnice —  

bujne w ino n ech zarodzą
śmiertelne winnice.

k r o n i k a .
Kraków, 19 grudnia.

POGODA. Po kilku o&tatnch dniach chmur
nych, mglistych i wietrznych, nastał wreszcie 
inr,v, pogodniejszy od swoich zagniewanych 
poprzedników . Ukazało się nam wreszcie od 
dawna ncwidziane sionce i rozgrzało przyrodę 
i  serca ludzkie. NUd wieczorem „chwyci!11 ostry 
mrozi-k i zaczął stroić okna w piękne arabeski. 
Zapewne nad ranem zobaczymy szyby pokryto 
nieprzerwanym, kwieestym deseniem.

NA URZĄDZENIE W IG ILII DLA 20 P. P. 
Ziemi Krakowskiej odbędzie się -w teatrze Sło
wackiego zbiórka pien ężna podczas czterech 
najbliższych przetfetawień „Orlątka11. Wyjątek 
stanowić bedzie przedstawienie wto-rkowe, 
które zakupione jest przez Akademię handlową 
d l»  nezn ów  tegoż zakładu. Zbiórki podjęli się 
artystki i artyści teatru, którzy w czasie pauz, 
w kostyumacih z „Orlątka11, będą zwracać się 
do publiczności o najskromniejszy choćby da- j 
tek na rzecz „dzieci krakowskich wracających 
z frontu.

PRACA W  SKLEPACH W  NIEDZIELĘ
PRZEDŚWIĄTECZNĄ. Wobec ostat.u!ej dzisiaj 
niedzieli przed świętami Bożego Narodzenia, 
magistrat: przypomina, żo w myśl ustawy z 18 
grudnia 1919. praca w sklepach -w tym dniu - 
jest dozwolona od podz. 1 po poł. do fi wieczór.,

ZUPEŁNY BRAK WĘGLA W  MIEŚCIE, j 
Dra:* 10 b. m. zajął powtórnie tut. Inspektorat 
woglowy całą prodnkcyę węgla, przeznaczo
nego dla Krakowa, na rzecz kolei. Od tego dnia 
aż po dzień dzisiejszy, to jeet przez przeciąg 
oś tiku rhri nie nadszedł ani jeden wagon węgla 
na opal domowy. W sprawie rokwizycyi inter- 
werrowal i;'1 kr krotnie t.ut. magistrat u prez. 
mini-tórw Witosa, wceprea. Daszyńskiego, oraz j 
w Wrraterstwie. przemysłu i Łamali u, wszelkie 
jednakże przedstawienia nio odniosły, jak do
tąd,. żadnego skutku.

RUCH ELEKTROW NI ZAGROŻONY. Pre-
zydyuin miasta komunikuje, że elektrownia nie 
otrzymała wczoraj i dzisiaj ani jednego wagonu 
węgla, wobec tego zużyła prawie w zupełności 
ostatni czwartkowy transport. Jeżeli w ciągu 
dnia dzisiejszego węgieł nie nadejdzie, wstrzy
manie ruchu elektrowni nastąpi w poniedziałek. 
Powodem niedostarczenia węgla jest brak par 
rowozów.

SPRZEDAŻ NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH.
Wedle postanowień ustawy z dnia 23 kwietnia 
1920, wolno będzie z dn;em 1 stycznia 1921 r. 
szynk ować i sprzedawać detalicznie napoje al- 
keholiczne o zawartości powyżej 21 i pół proc. 
alkoholu tylko w tych lokalach got^odnio- 
szynkarskich, względnie handlowych, które wy
znaczy osobna komisya. ustanowiona do walki 
z alkoholizmem. Właściciele tych lokali gospo- 
dnio-szynkarskich, względnie sklepów, otrzyma- 
ją w tym celu osobno upoważnienie z magiotrar 
tu. Bez tego upoważnienia napojów alkoholo
wych o zawartości powyżej 21 i pół proc. a l
koholu szynk ować, ani detalicznie sprzedawać 
nie wolno. Przekraczający ten zakaz ulegną ka
rze grzywny do 20.000 Mk. lub aresztu do 1-go 
miesiąca, w razie zaś powtórzenia przekrocze
nia karze 100.000 Mk. lnh aresztu do 3 miesięcy.

SPRZEDAŻ RYB. „Żegluga Polska" zawiadar 
mia, że sprowadziła dwa wagony ryb, które 
sprzedawać będzie od wtorku 21 b. m. na placu 
Groble między godz. 10 a 2 po południu.

LICHW A RYBNA. Z okazyi zbliżających się 
Świąt, spekulanci rozpoczęl handel rybami, 
kierując się cenami, pozostającemi w jaskrawej 
sprzeczności z przepisanemu Dochodzenia wy
kazały, że ryby sprowadzane przez hurtowni
ków, kalkulują s:ę na 70— 90 mk, za 1 kg., 
podczas gdy n'es‘umieimi sprzedawcy pobiera
ją ceny przeszło ICO proc. wyższe. Przeciwko 
niecnym spekulantom wdrożył Urząd walki 
z lichwą energiczne dochodzenia, pociągając 
wlanych do surowej odpowiedzialności. Leży 
w interesie publiczności, aby nie dala wyzyski
wać się sprzedającym, ale o każdym wypadku 
lichwiarskiej ceny powiadomiła Urząd walki 
z lichwą,

PASEK SARDYNKAMI. Z powodu doniesie
nia „Puzappu", żo niektóre sklepy sprzedają 
sardynka w cenie od 35— 48 mk., a więc o 
100 proc. wyższej cd cen, po jakich ,-Puzapp" 
towar ten konsumo-m przydzielił, państw. Urząd 
walki z lichwą przeprowadzi kontrolę tych cen, 
przyczom okazało się, że kupcy nabyli sardyn
ki od koosumów. Ponieważ kupcy nie chcą 
podać bliższych w tej sprawie wyjaśnień, to
war aż do ukończenia śledztwa zakwestyono- 
wano.

M AGAZYNOWANIE K A W Y  PRZEZ KUP
CÓW. Na skutek Licznych skarg ze strony pu
bliczności, że niektóre sklepy odmawiają od 
kilku dni sprzedaży kawy i motywują to bra
kiem tego artykułu, państw. Urząd walki z li
chwą zarządził przegląd magazynów sklepo
wych, wynikiem którego było odkrycie wiel
kich składów kawy u pierwszorzędnych f¥ra. 
Interesowani kupcy podali w śledztwie na swo
je usprawiedliwienie, że mając otrzymać w raj 
bliższym czasio nowy transport kawy, atoli po 
cenie znacznie wyżezoj, zamierzali sprzedawać 
dawny zapas kawy łącznie z nowym po cenach 
przeciętnych, by w ten sposób znaczną zwyżkę 
ceny kawy uczynić publiczności mniej dotkli
wą. Inn' kupcy znowu zeznał', że wobec ruchu 
przedświątecznego i szczupłego personalu skle
powego, nic byli w stanie (!) rozsprzedawać 
kawy. na którą popyt zawsze jest wielki.

Toeząco się dochodzenia przeciw n‘esum:en- 
nyra kupcom mają na celu sprawę wyjaśnić 
i stwierdzić. Czy ma miejsce karygodna speku- 
lacy, cży też należy dać wiarę tłójnaczoniu „mi- 
łc-s'eroych‘.< kupców.

ZA KRADZIEŻ SKÓR w wojsk. okr. Urzędzie 
gospodarczym aresztowano Dawida i Jakóha 
Rossinów, Izraela Rtcmgasta i Józefa Widoraskio- 
go. Cze4ć skradzionych skór, wart, 4000 mk., zdo
łano odebrać.

WŁAMANIE. W tych dniach włamano się do 
firmy spedycyjnej „Poołbal", mieszczącej się w ża

bo:
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może dać milion!

bud owaniach fortecznych na Prądniku Białym 
i skradziono 200 kg. herbaty, wartości 50.000 mk. 
Jako sprawców tej kradzieży aresztowano dwóch 
strażników akcyzy miejskiej: Ludwika Wilczyń
skiego, łat 23 i Antoniego Podoleckiego, lat 50, 
oraz dwóch szeregowców z parku samochodowego. 
Ponadto aresztowano passarów Salameę Hollan- 
der i Wiktorcę Bici.

W SĄDZIE WOJSKOWYM toezyU się wczoraj 
pod przewodnictwem maj. k. s. Dra Gizluskiego, 
rozprawa przeciwko Janowi Witkowi, ułan. 9 p„ 
oskarżonemu o dwukrotną dezercyę, oraz kradzież 
konia wojskowego. Oskarżony zbiegł po raz pier
wszy z szeregów w październiku 1919 r, drugi 
zaś raz w kwietniu b. r., po rozbiciu jego oddziału 
pod Beresteczkiem, skąd konno dojechał do wsi 
Krzyża pod Tarnowem. Tutaj wojskowego konin 
z siodłem, wartości 16.500 Mk., zostawił u swego 
ojca, a sam wrócił tia front.

Trybunał po przeprowadzonej’  rozprawie, uznał 
Witka winnym występku umyślnego i bezprawne
go zbycia własności skarbu państwa, jak również 
zbrodni dozercyi i skazał go na dwa iata wiezienia. 
Od tego wyroku prokurator wniósł zażalenie nie
ważności.

PROGNOZA POGODY, Sprawozdanie meteoro
logiczne stacji radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 19 b. m.: 
Wzrost zachmurzenia, cieplej, możliwa mgła lub 
drobne opady, wiatry wschodnie.

Z ®ol*ki 1 m  świata.
W IE LK I TRANSPORT BRONI NIEMIE

CKIEJ. Jak donosi „rKouzburger Zeitung", 
w dnu 30 z. m. w Gliwicach zestal przytrzy
many przez polic.yę samochód ciężarowy, opa
trzony numerem wrocławskiego prezydyum po- 
licyi, a wiozący rzekomo żywność. Po spraw
dzeniu jego zawartości, okazało się, że „ży
wność", sprowadzana prawdopodobnie stało 
z Wrocławia, to: 144 kara.bmów. 200 granatów 
ręcznych, znaczna ilość rewolwerów i przeszło 
10.000 sztuk c.municyi karabinowej. Aresztowa
ny Niemiec groził żandarmowi, że go później 
zastrzeli, gdyż —  jak ośwadczył —  krarnsport 
‘ en wiezie z polecenia rządu niemieckiego na 
Górny Śląsk. Z papierów, jakie u kierownika 
transportu znalezion-o, okazuje "się, że broń po- 
eliodzTa z 0-tej komendy, generalnej we Wro
cławiu. Aresztowany Niemiec sądzony będzie 
przez ppecyalny sa/ł koalicyjny w Opolu.

NIEMA ZASTĘPCY. Z Bytomia d on o

szą : Po śmierci coławionego Kupki m-
dukcyę zdradzieckiej „W oli Ludu" objął W il
helm Cissarz. Po kikunaśtu dniach jednak 
ogłosił w „Oberschłesische Gren-zzeitUng", że 
z redakcyi ustępu i e i że z powrotem wstępuje 
<ło „jedynte właściwej" i sprawiedliwej party1-, 
"aką jest górnośląska part-ya ludowa, stojąca-— 
jak wiadomo —  na stan-owisku przyłączania 
Górnocro Śląska do Polski

STRAJK ZECERÓW W  POZNANIU. Z Po
znania donoszą: Wczoraj rano zasf.radtowali
tu zcccrzy we wsr wrtk ich drukarniach, tak. iż 
pisma nie wyszły. Powodem strajku jest zatarg 
o gratifke świąteczną..

O WYSZKOLENIE PRZEMYSŁOWCÓW. 
Z Warszawy donoszą: W  kolach przemysło
wych czyn‘one są starania, aby rząd w jak naj
szybszym czasie wprowadzi} przymus szkolny 
w zawodowem wykształceniu rzemieślnika

przemysłowego. Niezależnie od pomocy rządu, 
zrzeszenia przemysłowe mają jak najenergicz
niej współdziałać przy zawodowem wykształce
niu się swoich robotników.

NAPAD BANDYCKI NA ZLOTY POTOK. 
Z Częstochowy donoszą: W  ub'egły wtorek o 
godz. 5 wieczorem wtargnęło do mieszkania 
dyrektora syroąrarad w Złotym Potoku p, Elża- 
oowskiiego trzech uzbrojonych w rewolwery 
i kom by ręczna bandytów, z których 'dwóch 
było w wojskowych mundurach. P. Elżanowsld 
znajdował się podówczas w fabryce, a żona 
w Częstochowie. Bandyci sterroryzował! dwóch 
lokajów i służącego, zamknęli wszystkich ra
zem w stołowym pokoju, a sami rozpoczęli 
plądrowanie szaf i biurek. Podczas gospodarki 
bandytów w mieszkaniu wróciła samochodom 
z Częstochowy pani Elżanowska, którą bandyci 
z.musili do wydania gotówki i puszki z biżu- 
toryą, wartości 1,000.000 mk., grożąc w prze
ciwnym razie zamordowaniem męża i 10-le
tni ego synka . Gdy pani Elżanowska zaczęła 
błagać bamdytów, aby nde wykonali groźby, 
jeden ze złoczyńców w mundurze* wojsko wyra 
pocałował ją w  rękę i oświadczył:

—  Krwi nio żądamy, tylko pieniędzy, bo 
wróciJiśimy z wojska i jesteśmy bez żadnych 
środków materyalnych.

Gdy o gcdz. 7 powrócił p. Elżanowski, ban
dyci pod groźbą rewolwerów zrabowali mu 
z portfelu 70.000 rok., poczcm zabrali mauzer, 
•sztueer, kilka paczek naboa, garnitury mę- 
skio i ulotnii się z mieszkania, zamknąwszy 
uprzednio wszystkich w jednym pokoju i za
braniając im pościgu pod groźbą, śmierci.

DZIAŁACZ SOCYALISTYCZNY POD ZA
RZUTEM PASERSTWA. Dzienniki lwowskie 
donoszą: Sąd karny wytoczył dochodzenia prze
ciwko w y li ta emu członkowi pairtyi aocyalisty- 
csnej, radnemu miasta z ramienia P. P. S., Teo
filowi Ursiniemu, z zawodu palaczowi kolejo
wemu, .Śledztwo toczy się o zbrodnio uczestni
ctwa w kradzieży i  handel łańeuszkpwy. Spra
wa stoi w związku z aresztowaniem czternastu 
pracowników kolejowych i- wielu osób prywat
nych, za obrabowanie wozów kolejowych na 
dworcu głównym wo wrześniu r. b.

Przeciw radmemu Ureflnicmiu zwraca się po
dejrzenie, żo kupował od sprawców kradzieży 
herbatę i sprzedawał ją w konsumio palaczy 
kolejowych, gdzie był jednym z dyrektorów, 
a kupował i sprzedawał wiedząc o tom, :ż her
bata pochodzi z kradzmty. Wskutek wy tocze
ni1 a śledztwa, Ursi niego zawieszono w czynno
ściach radnego miejskiego. Ursirri był wybitną 
csob:stością w P  P. S., bezpośrednim pomo
cnikiem posła Hausnera w czuwaniu nad ko-j 
lejarzami. Jednym z ostatnich jogo czynów by
ło rozbcie na czele bojówki wiecu pesła Gią- 
bińsl.iego w sprawie senatu.

Cielski, wygłosi odczyt p. ..Postępy nauki w za
kresie liisUjryi mahiretwa oockicgu w AJY-tym

ku". l ’o od.-zycie dy.ikusya i sprawy Wożące 
Związku. Vvsłęp dla człoukćir i r.prowadzonych 
jirzez nich gości w-o!nv.

ZEBRANIE KRAK. KOŁA TOV. HISTORYCZ
NEGO odbędzie s.ę w poniedziałek 20 b. m. o godz. 
C wieczorem w sali seminaryuia archeologicznego 
•(Biblioteka Jag.). Porządek dzienny: i )  Dr K. Do- 
(browolsld: Zo studyów Ead życiem religjnem
w Polsce średniowiecznej; 2. prof. Dr W. Konop
czyński: Tajemnica Miotała Paca, marszałka Ge- 
neralnośei Barskiej.

W KOLŁEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gi„ A-B 1. 30) mówić będzie w poniedziałek 
20 b. m, dyr. Muz. Naród. Dr Feliks Kopera o 
„Rokoko i Empire w Krakowie" (z ilustr. zabyt
ków Krakowa) Póczątok o godz. 7 wieczorem.'

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. 
Adam Lewak, rodem ?. Pieniak. otrzyma! na tut. 
Uniwersytecie stopień doktora filozofii. 3032 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W BACHOWICACH 
ku czci Serca Jezusowego za przj wroetnio wol
ności Ojczyźnie złożyli w dalszym ciągu:

Dr Komornicki 10Ó mk.. ke. Ż. Migdał 30 mk„ 
ks. prałat Nikiel 20 m„ Maryan Starowiejski £0 
mk., Szymionik Józefa 20 mk., A. Preissówra 60 
mli., ks. Kraupa 20 mk., S3. NazarctanJd 1000 mk„ 
lir. Andrzejewa Potocka di-zcwo na rusztowanie, 
pełnomocnik ks. Sanguszków 15 proc. opust na 
dachówce, wartości 7500 mk„ Dyrekeya fabryki 
cementu „Górka" w Sierszy 20.000 mk., jako opust 
na dwóch wagonach ccm„ RS. Rerafit.ki 100 mt_ 
ks. Dobija 40 mk„ ks. Kajdan 20 mk„ ks. Al piński 
45 mk, Czesław Żelazny 40 mk., ks. Piechnik 
250 mk, Powojowski Jan 20 mk., radca Krawczyń
ski 100 mk., składka ludu na- odpuście we Fry
drych o wic ach 4000 mk, ke. Debowski MiicbaJ 1<J0 
rak, W. Gurowio 100 mk, Br. Antoni 15 rat, 
proL Machalski 100 u t ,  Weissgerberowa Kamila 
15 mk, Nowińska Wanda 100 mk, SS. Felcyanld 
z Ameryki 5000 mk. — Ofiarodawcom składam 
w imieniu Komitetu budowy serdpezne podzięko
wanie i proszę przyjąć do wiadomości, że już po
łożyliśmy fundament pod budowę kościoła i żs 
w przyszłym roku będzie ukończone prezbyteryum 
kościoła i oddane do użytku.

W Krakowie-Zakizćwku. Ks. Fr. Golba.

Z teatrów krakowakich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO donoszą: 

Dzis po południu po raz ostatni „Noc św. Miko. 
łaja" po cenach zniżonych, a wieczorem wesoła 
„K olombiaa". Najbliższe dwa przedstawienia „Om 
łątka1' we środę i wc czwartak, poczem sztuka taI 
ukaże się dopiero po przerwie tygodniowej. Za 
względu na zbliżający się karnawał, przygotowuj® 
teatr szerog sztuk lżejszego pokroju. Rozpocnra 
je wieczór dwóch klasyków humoru: Cerrantesa 
i Goldoniego, poczom wznowioną będzie najprze
dniejsza farsa St. Dobrzańskiego „Żołnierz królo
wej Madagaskaru". W dalszym ciągn świetna V«y 
rccdya „Zgorszenie w dolinie św. Floryana".

Repertuar teatru miej. Ita. J. Słowackiego.
Niedziela 19 b. m.: „Noc św. Mikołaja", wicczo-' 

rem „Kolombina".
Poniedziałek 20 b. m : Koncert „Echa".
Wtorek 21 b. m.: „Orlątko".
Środa 22 b. m.: „Orlątko".
Czwartek 23 b. m.: „Orlątko".

Repertuar Teatru Powszeehaege.
Niedziela 19 b. m.: Po poŁ „Baby", wieczoraa 

„Przewodnik tatrzański".
Poniedziałek 20 b. m.: „Za dawnych dobrych

czasów11.
Wtorek 21 b. m.; „Przowodnik tatrzański". 
Środa 22 L. m.: ,J,ałka‘ .
Czwartek D  t. n.: „Księżniczka czardasza".

Repertuar „Bagateli*.
Nibdziela 19. b. m,: Po poł. .^amson i Dalii**, 

wieczorem „Karyk-atury".
Poniedziałek 20 b. m.: „Tajfun".
WtoTek 21 b. m.: „Karykatury".
Środa 22 b. m.: „Karykatury".

Repertuar „Newośel".
Niedziela 19 b. m.: Po poŁ „Figlarno żonki",

w eczorem „Księżniczka dolarów".
Poniedziałek 20 b. m.: „Dziewczę z HrJ.indyi". 
Wtorek 21 b. m.: „Dziewczę z Hola.ndyi".
Środa 22 b. m. „Dziewczę z Holandyi".
Czwartek 23 b. m.: „Dziewczę z Holandyi".

ZcwiadoEiieaia 1 kajuHniftaty.

POSIEDZENIE ZWIĄZKU HISTORYKÓW 
SZTUKI. Wc wtorek 21 h. m. odbędzie s ę w gabi- 
i.ceio liistoryi sztuki Uniw. Jag. o godz. 6 -wlecz. 
/Hisied/enie członków Związku historyków sztuki, 
na którcm prozc3 Związku, prof. Dr Jerzy lir. My-

N a u k a ,  l i t e r a t u r a ,  s s t u k a .

NOWE W YD AW NICTW A KSIĄŻNICY POL
SKIEJ T. N. S. W. Nakładem Książnicy Pol- 
skioj T. N. S. W. ukazały s;ę następująco nowa 
książki; szkolne: Cezar, Co-miTK-ntari" de bolło 
Gailico, w opracowaniu F. Turl;!:oę«kiago, Ter-

M iw w  mt t t  eanii m w
w  P o S s c e ,

Uposłaikerra które stało się udziałem nau
ki przy zakładaniu podwalin budowy państwo
wej Polski, najbardziej, odbiło się na naukach 
przyrodniczych, które z istoty swojej wyma
gają. najwięcej środków ma.dualnych, by się 
mogły rozwijać normalnie. Wobee nadzwyczaj- 
nio ciężkich warunków ekonomicznych, w któ
rych żyjem y i wobec opłakanego stanu skar
bu państwowego jest rzeczą niemożliwą do
starczenie nauce polskiej wszystkiego, czego 
potrzebuje. Są jednak rzeczy niezbędne, które 
muszą być dostarczone, albo zrobiono, pod 
groźbą powstrzymania wszelkiej pracy nau
kowej w Polsce, co byłoby wprost niebezpie
czne dla budującego się pań.-*wa polskiego. 
Albowiem u naszych zachodnich bliższych 
i dalszych sąsiadów praca naukowa w czasie 
wojny pomimo ciężkich warunków nietylko 
nie ustawała, lecz w niektórych działach wzmo
gła się nawet i odegrała poważną rolę w pro
wadzeniu wojny. Przytoczę tu jako przykład 
prace- niemieckie nad zużytkowaniem azotu 
powietrznego, dzięki któnrra pa listwa central
ne mogły wyrabiać proeh i inne niateryały 
wybuchowe bez saletry chilijskiej, której do
wóz został przez knaiicyę przecięty.

Społeczeństwo nasze i rząd. ogłuszone szczę
kiem oręża, nie zwracają należytej nwagi na 
potrzeby nauki polskiej i nie otaczają jej na
leżytą opieką pomimo tego. że potrzeby te 
zostały wyraźnie wypowiedziane na zjeździe 
naukowym w Warszawie, zwołanym w kwie
tniu roku bieżą nago przez Kasę Mianowskiego 
i ogłoszona w wydawnictwie tej Kasy pod ty

tułem „Nauka polska". Nie od rzeczy zatem 
będzie przypomnieć .jakie są najhardziej pil
no potrzeby nauki polskiej, a to tom bardziej, 
żo pomimo ciężkich warunków mogą ono być 
zaspokojono bez wielkich ciężarów dla jrań- 
stwa i społeczeństwa. Ograniczę się przytem 
tylko do nauk przyrodniczych, które, jak po
wiedziałem na wstępie, najbardziej są poszko
dowane.

Pierwszą, zasadniczą potrzebą pracy nau
kowej jest literatura naukowa, zawarta nio 
tyło w książkach, ile w specyalnych pismach 
naukowych. Przyjętem jest od dawna, że ucze
ni po osiągnięciu nowych wyników, ogłaszają 
jo natychmiast w czasopismach naukowych. 
Książki natomiast zawierają zwykle zestawie
nia danych ogłoszonych przedtem w czasopi
smach i z konieczności rozproszonych w wielu 
tomach. Każdy kraj kulturalny posiada sze
reg takich czasopism naukowych, zawioraia- 
cych cały jego dorobek naukowy. Dzięki nim 
można wyniki, osiagnięi-e przez obcych uczo
nych. zużytkować do dalszej pracy, a nadto 
można uniknąć marnowania czasu na przera
bianie rzeczy już dokonanych.

Otóż nasze uniwersytety, w których ześrod- 
knwuje się praca naukowa, nie posiadają cza
sopism naukowych obcych z czasów wojny. 
Skutkiem tego praca naukowa w wielu dzie
dzinach została bardzo utrudniona, albo na
wet powstrzymana Wielu uczonych naszych 
wprost wstrzymuje się od pracy, nie chcąc 
tracić czasu na pracowanie bez nowych ulep
szonych metod, albo co jest jeszcze gorsze, na 
przerabianie rzeczy już wykonanych. Sprowa
dzenie czasopism jest zatem koniecznością 
bezwzględną. Pociągnie v to za sobą wydatek 
lość znaczny wobec złego stanu naszej wa

luty, ale wydatek ten nie jest tak wielki, że*,

byśmy nie mogli go ponieść. Chodzi tu zale
dwie o kilka milionów marek polskich. Powi
nien być wysłany za paszportem dyplomatycz
nym specyalny kuryer do Paryża, Londynu 
i Lipska, któryby odrazu wszystkie to dru
ki ze sobą przywiózł.

Drugą sprawą palącą jest zabezpieczenie 
cudów naszej przyrody przed zniszczeniem, a 
posiadamy przecież takie cuda. jak Tatry 
i Puszcza hiałowieska. Wymagania życia eko
nomicznego zmuszają nas do coraz usilniej
szego zużytkowania, skarbów naturalnych na
szej ziemi. Skutkiem tego zaorywa się nielicz
ni i zachowane dotąd skrawki pierwotnej gle
by i trzebi się coraz bardziej dziewicze knieje 
leśne. W  Ameryce zroztimiano już dawno ko
nieczność zabezpieczenia pierwotnej przyrody 
przez tworzenie tak zwanych rezerwatów, 
czyli parków natury. Są to pozostające wła
snością państwowa przestrzenie różnej wielko
ści od k'lku włók do kilku tysięcy kilome
trów kwadratowveh na którveh nie wolno ko
sić siana, paść bydła i polować, eksploatować 
lasów i uprawiać ziemi, dzięki czemu ro
ślinność i świat zwierzęcy w takich parkach 
natury utrzymują sę w stanie pierwotnym. 
Najsławniejszym z amerykańskich rezerwatów 
iest tak zwany Yellewsteński park narodowy, 
który zajmuje powierzchnię 8700 km, równą 
powierzchni Saksonii. Wszystkie państwa kul
turalne posiadają rezerwaty, np. Rumunia ma 
'eh sześć. Państwowa Komisya Ochrony Przy
rody wszczęła już akcye w eelu stworzenia 
rezerwatów w puszcze białowieskiej, w Ta
trach i Górach Św. E ’vskieh. na Pojezierzu 
Suwalskiem (jezioro M i«rv) i w niektórych 
innych miejscach. Przestrzeń, objęta tym? re
zerwatami, ma być niewielka, tak. że żadne 
szkody ekonomiczne z togo nio wynikną. T e ,

zamierzenia powinny być urzeczywistniono w 
j drodze ustawy sejmowej w jak najkrótszym 
czasie, zanim ostatnie zabytki pierwotnej przy
rody nie ulegną zupełnej zagładzie.

Trzecią sprawą jest zabezpieczenie przed 
zniszczeniem zbiorów przyrodniczych pol
skich. Te nieliczne zbiory, jakie posiadamy, 
są naogół dobrze zabezpieczone. Jednakże w 
niektórych wypadkach tak nie jest. N. p. los 
niektórych zielników w Warszawie budzi po
ważne obawy. Tak jest z zielnikiem Jastrzę
bowskiego. przechowywanym w Towarzystwie 
ogrodniezem. zielnikiem Karo w Towarzystwie 
farmaceutycznem i zielnikiem Zalewskiego w 
Mu7.eum Przomysłn i Handlu. Jest nawet oha- 
wa, czy powyższe zh:ory nie zostały już do
szczętnie zjedz.one przez robactwo. Powinno 
być nieustającą troską wszystkich instytucyi, 
posiadających zbiory przyrodnicze, zabezpie
czenie ich przed pożarem i szkodnikami.

Przy tej sposobności warto wspomnieć o 
zbiorach przyrodniczych polskich, zrabowa
nych przez Rosyan. Przy zawieraniu pokoju 
z bolszewikami powinien rząd postarać się o 
odzyskanie tyeh zb io rów , wśród których pierw
sze miejsce zajmuje zielnik Ressera. prof. T.i- 
eeum krzemienieckiego, znajdujący się w Ki
jowie.

Ostatnią wreszcie sprawą pilną jest szybkie 
i energiczne prowadzenie badań nad przyrodą 
polska, t. zw. badm fizjograficznych. Chodzi 
tu mianowicie o badania nad roślinnością 
i światem zwierzęcym Polski. Badania te po
winny być prowadzone możliwie energicznie 
i szybko, wobec tego. że -rezerwaty nie mogą 
obejmować wielk!eh przestrzeni, tymczasem 
pług i siekiera nie próżnują i z każdym ro
kiem zmniejsza się ilość zabytków przyrody, 
a niedaleki jest czas, kiedy pierwotna roślln-

' ność. a co za tem idzie i świat zwierzęcy, ule- 
Jgną zupełnemu zniszczeniu. Dotychczasowo 
badania w tym kierunku były niedostateczne, 
gdyż z jednej strony wobec braku opieki ze 
strony własnej państwowości bardzo niewielu 
ludzi mogło się im poświęcać, z drugiej Btro- 
ny zajmował się nimi prawie wyłącznie per
sona! pedagogiczny szkół średnich i wyższych, 
który mógł temu poświęcić tylko czas waka- 
cyjny, a więc poczynając od lipca, a w naj
lepszym razie od połowy czerwca. Skutkiem 
tego najbujniejsze przejawy życia roślinnego
i zwierzęcego, przypadające na miesiące wio
senne. kwiecień, maj i czerwiec, nie mogły być
należycie zbadane. Wypływa stad konieczność 
stworzenia za przykładem Ameryki słanOw'sk 
przyrodników państwowych, którzy nie mieli
by innych obowiązków, jak tvlko prowadź®, 
nie odnośnych badań przyrodniczych i groma
dzenie zbiorów. Narazie wystarczyłby jeden 
botanik i jeden zoolog. O geologii nie wspo
minam. Im ten dział hmŁń fi*yosrrafieźnvch 
jest już należycie zabezpieczony. dzJęki stwo
rzeniu państwowego in=tvt.utn geologicznego. 
Naturalnie państwowi przyrodnicy powinni 
mieć w swojern rozporządzeniu wszystkie środ
ki lokomoeyi. zwłaszcza atoPmohile. gdvż 
zabytki przyrody są rozrzucone po całym 
kraju, a najwięcej jest ich tam, gdzie komu- 
nikaeya jest najtrudniejsza.

Powyższe uwag? n:e wyczerpują poruszone
go tematu. Nie chodziło mi wcale o te. Chcia
łem tylko zwrócić uwagę opinii publicznej na 
konieczność należytej opieki nad naukami 
przyrodniezemi ze strony społeczeństwa ; rzą
du polskiego.

DR. DEZYD ERY SZYMKIEWICZ.
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5k-*wski fchiwniczc* do Cezara, wydanie lf, 
T \,Ł'icv, V.; v i:»ór p.siu w (ą-ruccwitmu Tiinousza 
£■?*£ Dzieje raymi-hio w opracowaniu
J. JęL—ejbwshicgo, Owidyusz w opracowaniu 
Y1 gfrAJ, Terlikowski. Słowniczek do OwMyu- 
■ffit Wccgihuss:, ybór psm w opraccK-. :uiiu 
T. iSaki. Fidm-r, Gramatyka języka greckfego, 
y y *  T l,  Lconharda-Jiikóijca: l ’ici weza< Łs.ązka 
■bwttttka, wyd. II. Tychże auBwów Droga _lioią.- 
A ł  aemiecka, wytk 1 Węckowskl, Książka 
*fo nauki języka francuskiego, cz. I— II. 30C6

T e a tr  B a g a te la .
nE&\ytnti!ry ‘<, komedya w czterech aktach,

J. A. Kisielewskiego.

K«rocz; dzieje się w Krakowie przed Łrzydzic- 
jrtn. katy; ltzućmy okiem na tę zamierzchłą 
już: —  boć szybko żyjemy —  epokę.

Sk-łrrwra, kudłate, brudner srlosy, ogromna la 
wsSSaka, zapach wódki tworzący rodzaj aureo
li (Sokoła kroczącego w na wpół przytomnym 
zamyśleniu osobnika —  oto było zjawisko czę
stokroć napotykane na uloach naszego ćfefigo- 
drego miasta.

Z  rzeczy tej pozostaife bardzo wielo i bardzo 
nićseiolfc Bardzo wicie gadania, niepoplaco- 
rytiU rachunków i... samobójstw, bardzo nic 
wu.Ie naprawdę znakomitych azel ,  w poczet 
ktarycn zaliczyć należy „Karykatury“ .

Wprowadzają nas ono w święte swiętyehlkiw 
caanagO' artysiyczmcgo przybytku* gdzie sta- 
waE Aaron i szr.owie jego -oc wieczoraraż do po 
rwdar pru ,J

WWfeun rozmachanych, niedewarzo-
Kgab i ni doue-zfcnsK.il i jdywMuów —  przemiły 
Jtowen-phi’osopb, który dla przemiłych pań wy  
myńFi przemiłą zabawkę yai-aną Fadczlcwie- 
ferrnł —  Strir.dberg- w znaczeniu pedugegiez- 
n a .  —  (nie wiem dlaczego brakuje Szopcr- 
krsuwa) —  plecenie wspan Py tli andronów', od 
Uifeywh uszy więdną i któro zawsze padają 
pisy egzaminach’—  wyu żucie mającego się po- 
wa^r dadaizmu —  ot basen, kody Jjlywa, jak 
ljffta, w wodzie, poeta-hohater Antoni II Lski.

Tływa, lecz przyciśnięty do mu.ro, sgowiaóla 
sięfjmmf z bardzo pospolitych rzeczy: szwaczka 
Zasra —  bywa —  kołyska —  także bywa — 
pasma Stefania Berkowska, bałamucona po ko- 
łyasa- —  znów także bywa —  Pan Borkowski, 
lcUfeiy, na żndflSie córki, idzie prosić O’ rękę An
ten ego,. zauważa Zosię, kołyskę, rzuca termin 
te-ofciryny „podłość" i zawraca na pi ęc  —  w 

wypadkach bywać musi —  wreszcie — 
ccr bywa*- jowinno —  szwaczka Zfcfa, po wl- 
-.Łjfc; Borkowskiego, zabiera dz oclw I, z prae- 
Idteństwom rui ustach, opuszcza dom, jej wda- 
r i  mi, pospolitego łajdaka.

4>bfc.. ale po świecie tuła się książŁa Rbłskic^. 
g r sonety, o wartości którv< h wiemy tylko ty. 
Ite„ fe podobają s ę zakochanej po uszy Stefanii, 
te. tą  \™ydane przez autora i że p. Borkowski 
«ćM ł£  jp na trzydzieści centów za sztukę. Są- 

pp psychofizycznej organizacji' autora 
ri jesteśmy do uwiorzar.iia p. Borkowskie

mu u*. słowo.
J. m am i? — tuz?* uł wide Iguywdy lućiEkic], 

uOŚa tefc-zyścf £ : a.fuiifa pefeigmia^za rorwią-

S> 1*km ł ‘.;ut*uośłl pi zez wielkie „R “ ! —  Wo- 
d t mo’ f>go pióra, ponieważ mam zawyro- 

o wartości dzida. Wyrokuję: „Karyka- 
tumy"* zaliczyć należy do rzędu Dajwybitn oj- 
wa$ Ł  ut!w'0 rów ostatitdej doby i to nie pdlskkh. 
Ioct: Śr iatowych. —  Przesada" powiedzą 
w»Rp5J^zffini? —  K '»  p'owi,JdSB} togo ich pra-

Wykonanie sztuki rzu-i-alo błyski wprost fa.n- 
fSBtycznT;. P. Trzyw lnr (Bo'kowskii) dał nam 
»fr A r k»z wzruszającą Karykaturę- człowieczej 
bibshWy, tej wyrosłej w najciemniejszych piwni 
castt Air ha. /gdzie tydko opasom pulcri e korek 
fi (wsiffeząe.y o f rmerr+owaniut niseotraebnie prze 
cibwy-warwi egzystmicyi. P. Łą^ka (Zosia) 
w iw a r ią , ..an*’ d i głębi- swoją poproatu mi- 
tdiczflwssfcą arą. Pp. MalipJca, Jozefa Miwjzclew- 
s te  Gorajaka prześcigały się w głoszeniu ar- 
tyałVC7.oej Prawdy —  natomiast p. Brydziński 
(FMoki' mojem zdar;.iciu pnwdnien łiył z roli An- 
ttjrip":, zrezygnować. Jego Antoni zamiast być 
,Jfaąvm narzędziem p-zyrodv“ . był uświado- 

starszym pon-m, który powinien .je 
szcze trzy gruszki zjeść do poduszki, wyciągnąa 
•sśSlet i chrapać już", ho inaczej staje się obrzy- 
dl:wv. K. H. ROSTWOROWSKI:

Wiadomości polityczna
—  „Gazeta Warszawska" podaje, że premier 

tajgars ki Stambuliński przybędzie do Polski 24 
gradu'a. Święta Sfamtmlbisk przepędzi w Za- 
napa lem, a w dniu 27 grudnia- pia.ykjdzie do 
H&wrar.y.

—  I ’ oyd Goorge oświadczył w aug. Izbie 
gnÓŁ że Koustant' no-pol pozostaw ony będzie 
Turcyh Da-dan^le będą umiędzynarodowiate i 
pty^Jdine kontroli Anglii, Franoyi i Włoch.

—  Dłuższe rokowania p-owadzone przez br. 
Tefełr-‘egv dopffiwmdziły do zażegnaD a kryzy- 
sa (pridnerowogo. Dziś prz.tdpohida.-iem był br 
Tekdtr tt naczelnika państwa i przedłożył mu 
Karę urr.wgo gałmietu. zaw ierającą następujące 
iKunr aka: Pr.-zydent ministrów br. '"eleky, ró- 
wrn-i- śi ie tvin zasowy mmister spraw zagrani 
ezw*cŁ r minister mniejszości narodowi eh. spra 
wyr wersuetrzne Jan Fe-d.vnand, firanse Hcge- 
diu a aprawy wojskowe AVksander Jelitzka. 
Jgja»wdn:fe państwa zatwierdził tę listę. Tvm- 
eza.j«»rv rząd złożył dziś przysięgę w ręce na
czolnika państwa.

—  I£e$sent jugosł. przyjął dymisyę gabinetu 
Tesc-ica i po" ierzył Pas czowi utworzenie no
wego rzjptlu. Pasicz odbył rokowania ze stron 
nś ciurami.

—  Wedle donieś eń z Wonoeyi, odjec-hał we 
• W c i  da Grecyi Icrążowuik paucorny „Ge- 
aesroBi AJwroos" z król t e r  Honetaa tj m- i jego 
■>d«iaq na pokladrte.

0 f e r a d y  S e i m u *
V/arszawa. P. A . T . Posiod zenie sejmowe 

dnia 18 l>. rn.
W  pierwszem czytaniu odesłano do Icomi- 

syi'Tf>ro^ebt iist-awy o nadBorze nad kotłami 
p;3-yov,’ynti. Odbyła sie następnie rozprawa
0 wniosku p. W  o j  d y  w sprawie obtlziele- 
jtia co ki om mieszkańców wsi i m.tlyęfr mia- 
sŁoazok. P. O s  L a c h o w s k i  pr-zedltłada 
rozolueyę: W zyw a  się iv«ąd, aby począwszy 
od 1 grudnia b. r  obdzielano wszystkich 
mieszkańców wsi i miasteczek cukrem po 
100 gr. na głowę i miesiąc.

P. P  u t e k apeluje do ministra aprow ijał 
cyi, aby w ydal suroce polecenie starostwom 
.w i\lalopolsco, uchylające nadużycia przy 
/Cbdz&laniw cukrem jedynie Piastowe ów. 
Kezołueyę przyjęto^ Przystąpiono do spra- 
wiMfiania koiniąyi budżetowej o wn&sku 
p. S t a n i s z k i s a  w  sprawie przj^na-nia 
szkole głównej gospodarstwut- wiejskiego 
nadzwyczajnych l-tredytów. P. Pu lek stwier
dza, iż ludność nieufnie, odnosi się do zawo
dowego szkolnictwa rolnego, gdyż rząd u- 
znaje, że szkolnictwo rolne jest instytucya, 
w  której powinni znaleść pomieszczenie pe
wni agitatorze. Organizacy-ę szkoły rolnkz.oj 
w  Id a ł o p o 1 s a e prowadzi profesor greki
1 łaciny p. Z a e !i u t a, któremu powierzono 
również funkeye partyjne.

V7ynarin dzlsł^Kieki e '.ricze.
Przystąpiono do rozprawy n.id wydaniem 

dzieł Mickiewicza i dzieła ..Nauka o- Po l
sce". P o  wydawnictwa tego ministerstwo 
pragnęło przyasfeić z całym pietyzmem 
i zdaje sobie s jinw ę z oHirzymicgo znacze
nia zamierzonych wydawnictw. P. S o ł  t y k  
pod no. i. że j -st rzeczą niezbędną, ażeby 
dzieła Mickiewicza no dad-ały ]»zyna.jmniei 
śreunio zakłady n tukowe. seminarya i lii- 
1 lioteczki ludowe, zastrzega sie przeciv/ko 
tomu, ażeby książka ta znalazła sie *W księ- 
gamiacli. któro ją będą później spreeda.wały 

jtp  cenach aftslrarskfiioii, i pragnie, ab/ szkriy 
b-.-zpośrednio ntrfiywiaJy ja cd mini"hsrsfwa 
oświaty. Go do dzieła, „Nauka, o Polsce", 
to musiałoby ono stać na -wyżmie naukowej 
i być pewnego rodzaju encyklópedyą, gló 
.wnio dla pedagogów. Izl«a przyjęła jsdno*- 
myrślnio wniosek kom isji.

Z;. Jpnf :-zenie i uwali clów.
Następnie p. G a w l i k o w s k i  referował 

sprawozdanie kouilsyj budrefowrei i iti-.rał’- 
dzkiej. o wniosku m B i c h o ń a k  i e-g o w 
sprawi* zm iany nsLrwy z 9 lipca b. r. o  iło- 
d arkach tlnJK.yżiafeaycf! dla iawaiidów. —  

"Wniosek ten domagał się. ażeby nie robić 
fó in icy  międizy katcgoryaaui inwalidriw. Ko- 
misya wnosi rezob.uy.o, wzywającą rząd, 
aby dochodzenie i stwierdzenie stanu ma- 
jąt-kowego .inwalidów nie przewlekały za- 
zasfcosowania u-cbwaly o nadzwyczajnych 
dodatkach do renty inw alidzkiej. P. B i- 
c U o ń s k ? cliarakton^zitiac, ciożkie położe
nie- ńi-wailidów, wylictra, wyppdtei rtegw tra- 
ktowaaua mwalidów i srwdałania ich z  urzę
dów, i propoira-jo wwTucyęr Sejm  wzyw a 
rząd, aby zwrócił baczną uwagę na teakto- 
wauie inwalidów wo-j-e-nnych i wdów i>o po
ległych j re.-ez wztyćly podwładne i wystąpić 
z bezwzględną stanowczością przeciwko 
wszelkim wybrykom. P. K  i o r n i k  stawia 
rez-olucyę. wzywającą rząd. abv przyznany 
ustawą z 9 lipca b. r. dodatek drożyźniaaiy 
300% do rent inwalidzkich, względnie do 
■''i opatrzenia wdów i sierót, wyriłacano 
nrszystióm wdowom i sierotom po poległych. 
W  głosowaniu grzw ąfo za.równo wniosek 
komis-vi, jako tc l obie resc-lneye p. Bicfeoń- 
skic.-o,

S*użba pocztowa w  opisie wojny.
Prze jęto  ustawę o pocztach, radiotele

grafach i telefonach w  czasie wojny wraz 
z rezolucyą. wzywającą r/ąd, aby opraco
wał ustawę, określającą ol owiazk.i, ciążąc* 
w czasie wojny na wszystkich pracownikach 
państwowych.

Och.-ona górnośląskich Inwalidów pracy.
Przystąpiono db sprnwozd. kom U ji ochr. 

prauy i do wniosku ks. Kotuli w snrawie za
gwarantowania rent uoezrdeczenlewych na 
Śląsku Górnym. Ks. K o t u l a  omówiwszy 
swój wniosek (stresz< zonv w N w e 299 na
szego pisma, prevp- Red.), stwierdza, że 
Niemcv tylko dzięki temu mógł? sie uzbroić, 
iż posiadali Śląsk -Górny. W  interesie po
koju wiec W y  przyznanie tego kraju Po l
sce. W yrządzono nam krzywdę, ustanawia
jąc plebiseyt.^Psk powinien hyl należeć do 
Pidski bez plebiscytu. Ale jest w Europie 
jeden człowiek. którv szkodzi Polsce, a 
przez to bierze na siebio odpowiedzialność 
za przyszłość Europy. Niemny ebea obecnie 
podczas plebiscvm przerzucić na Śląsk 350 
tysięcy emigrantów. Mv ufnie składamy 
losy tej bezkrwawej walki w ręce ludu ślą 
.skiego.

Ks. K a c z y ń s k i :  Ustawa jest odpo 
wiedzią na oszczerstwa niemieckie, jakoby 
Polską nie posiadała prawodawstwa robot
niczego. Obecne polskie ustawodawstwo ro- 
bfrtr*cze jest bar lziei demokratyczne od 
niemieckiego. Dość wspomnieć 8-godzinny 
dzień pracy, ubezpieczenie na wwpadek 
choroby i t. d. A le w Niemczech w.szvscy 
sa przeciwni nam. Nawet duchowieństwo 
chwyta sie dawnych metod krzyżackich, 
czego dowodem rozporządzenie kard. Ber- 
trama. który. '°k  to dowiedziono, nadużył 
swojej powagi I w d r f  swój zakaz bez po
rozumienia sie ze Stolicą Apostolską. Polska 
nic nie zaniedba, aby warstwy robotnicze 
otoczyć onieka. Ustawę jednomyślnie u 
chwalono, jaknteż nazolitcyą w spranie za
liczek, na wy płaty rent z kas, mającj eh sie- 
dzlW  w Nlemczeclu

PizyaLąpiono do załatwienia trzech yynio- 
skćw imgłych pu P  r e y  s k  i c g  o w  spra- 
wio rent ubezpieczeniowych w  b. zaborze 
pruskLn. W  głosowaniu w piesek przyjęto.

Po referacie p. F c d e r o f f i c z a  uchwa
lono ustawie-, przedłużającą dc BO 'czerwca 
1921 termin dla gmin zgłaszania protensyi
0 wykonanie umów co do wająftkćw pań
stwowych i funduszów re P ^ n y ch  w, b. za
borze austryacldm.
Ustawa o ochronie lokatorów uchwalona.

Następnie p. G r z ę d z i e l s k i  przedsta
wił sprawozdanie komisyj m.i o s.z.k a n i o- 
m  o j co do trzeciego czytania ustawy w  
sprawie zmiany przepisów o oebrome loka
torów, wyjaśniając, że pioconto-wo podwyż
ki odnoszą się do wysokości grapk-y pod
wyżek, a m*o do samego czynszu. W ięc na 
przykład: 1:00% podnyżka oznacza, że m i 
się płacić dwa ra zy  tyle,, ile w  roku 1914.

Przemawiali w tej sprawie p. P e r l
1 C z e t w e r t y ń  s.kd, k tóry odozy-iuje 
przyjętą wczoraj  po-ygawdeę ks. K . ą o z y . ń -  
r, k i c g  o (aby ustawa o ochronie lokatorów' 
odnnsjfe się tylko do obywateli polskich).

Po stwierdzeniu kompletu, w  głosowaniu 
ourzneugo poprawki p. P  u ż a k  a do art, 
HI. (który domagał się. aby podwyżka mo
gła sięgać 50%— 150%). P rzy jęto  tę część 

ij-.onrawkf. która dla mieszikań cztero i sze- 
pokojowych dopuszcza pc wyżkę 

100%. Nastcpnie uchwalono skreślić prey- 
jęte w tó rn i poprawkę fu. Kagzyń jp lego  do 
art. 23., poczcm ucIr.valor.o całą ustawę.

Zniesienie G. U. Z. A.
Przystąpiono- do sprawy' skasowania urzę- 

fU a/epitrywania wojska (G. U. Z. A.). 
!U ii*toa  utóiwRltofeO i przystąpiono do wnio- 
j -ku. nagiego p. 0  li ą d z y  ń s k i c  g  o, wz\ - 
- wąfącego rząd do zastosowania osfryo.n 
!ćvodkćTt' obrony Polaków, zamieszkałych w 
iNiew.-seeli praed szyksjisami, evm">Łun!nie 
do stosowania odwetu tui N'Euicr.ch, oraz 
do zażądania odszkodowań za si aty, w j.ii-  
klo z napaśli Niemców'. Wniosek powyższy 
byl w ywołany niedawnym irktfcm napaćci 
N iemców na zebraniu robotników polskich, 
w  Essen i zdeanolowaaiu lokalu. P. B i - 
e h o ń a - k i  pi'opcnov.-ał rozolucyę, wzyw'a 
jąe rząd' do udzielenia konsulatom polskim 
w Niemcezeh prawa opcyi, oraz wskutek 
skarg reemigrantów', aby row izye dokony
wano nic na- granicy niemieckiej, alo na, sta- 
igyj przeznaczenia. Pierv\Szą rezolucyę 
uchwalono, dnigą odcsłitno do kom isji prze 
mysi owo-handlow-oj.

W śróJ wniosków nagłych, odesłanych dc 
kom isji, znajdują sic wnioski p. B r  e s j  Pi
s k i e g o  sprawno bojkofir ebsześc. Z *  iąa- 
ku 'zawodowego, 1  kJar.b  k a  w- spraw io ta 
jcmnSeze^o srJkmęda insyp:n!ów królew
skich, projekt ustawy o rozszcr^cnui rozpo
rządzenia o  zuańKacir wojskowych na przy
znane Polsce ziemio Śląska Ciesz, i inne.

Ma/s/ijok zapowied.a, źo termin następ
nego posiedzenia będzi 3,naznaczony później, 
prozylop®dobnie na 18 giyęzn% 1i921 raku. 
W  końeowom prrcmóvvieimi kłaci/ic marsza
łek na seivu Łoziężcizais cym S'ę posłom 
szczególnie 9 r-rawę‘ powrotu jeńców, uchodź
ców i zal£łorl-’ 'ków , oraz czvnncj pomocy w  
sprawie ptcbfec/tu na G. Ślu&ku.

W  lcońcu zamykame prtr.iedzę-r. e. marsza
łek ży-czył posłom W esołych świąt.

Frace  [{on fere tisw  w  R vi!ze .

Warszawa. (Tclcf wł.) Donoszą z Rygi: Wczo
raj od-było s;ę pierwsze poe?e6T«en!e kem-tyi re- 
dakcgjnei. Kn porzedbu dzio-rmYm Lyla umowa 
dodatkowa o jeńców i zakładników. Doszło do 
nzgikiniena wiokszej- czrócl paregraF-w. W  o- 
bradach I;omt-yi roda-kcyuioj brc.li uf.’, dl oby
dwaj wTOwoił ivezący ćelegacyi. W  na'bliższych 
dniach będzie podobany protokół! bomtayi gra- 
n'c/,nej.

Warczewa (Tclcf. wł.) Z Rygi dotnoszą: W  ro- 
kowan'ncIi pm-wd^-poflobn^ nasta-oi nowa zwło
ka, noni.pwraż nćoktórzy z delegatów bolszewi- 
etfeh miedzy iniirrńi zdaje stę i J o f f e. wy- 
jc/d-iaia na zjazd sowiet ów do Moskwy. .Tak 
wiądnmo. ho> . T e f f e g o  nic delegacja rosyj
ska nie przedkębima.

O b Irzr r o k w ? n ia  i

Warszawa. GTelef. wk) Oi&ywają s’c w dal
szym oia.eu posiedzeuba w sprawie litewskiej. 
Kcmferencya następna kom’svi poświecona hę- 
dz’e ke,nRiiltaovi naippdowei. która rozstrzygnie 
kwestyę przynależności Wilna i Wileńsw,zyzny.

KSIĘGA DOKUMENTÓW POLSKO GIT.
Warszawa. P A. T. ,.L tw.a“ wyrhodząea w 

K o w n i e  podaje. Ze rząd litewski przygoto
wuje do druku księgę dokumentów, dotyczą
cych sp-aw y polsko-litewskiej.

POMNIK OKRUCIEŃSTW IIKRATNSKTCHL
Wa-sżawa. P. A. T. Komisya dla badania 

okrucieństw uk^iń (kich upoważniła p. Fldba- 
na i Zamorskiego dc poroz-nurm/a sie z r>ro- 
fesorami IJniw. lwowskiego w  sprawie opra
cowania wyników pracy komisyi. Akta same 
postannw:ono oprav»ić i złożyć w Mhliot-eee 
Akad. Urn. w Krako^de Puh!ikaeva ma objąć 
około 2000 egzemplarzy, z który eh po jednym 
dostaną biblioteki publiczne 1 archiwa polskie.

S ^ a w a  lf5svgn{dw  króie^sSfich.

Warszawa, (Telef. wł.) Ogłoszony przez wczo 
rajsze psina list ks. biskupa łueko-żĄ-tom ieT- 
skiego D u b o w-s k i e g o, w którym ks. biskup 
w y ra ż a  przekona re. iż we Włodzimierzu Wo
łyńskim znale siono insygn‘a królewskie, ora • 
wiadomości z Krakowa o tem. że wśród OO. Ku 
pucynów parruje również przekonaide, ża skar
biec znalaziono, w jw<ołaiy w kołach politycz

nych’ i sejmowych wielkie wrażenie. Wrażenie 
to ujawniło się wo wniosku Dagiym w Sejmie, 

i który zgłcsa.oir). Wnioskodawcą był p. 9 1: a t- 
b e k. 1Vniosek ton podpisały Zjedn. Lud. Nar., 
Nar. ZwiąŁck Lud., Związek miesza zańsicl i 
r.hrzośc. kltib robotn. Wniosek, pot. olując się na 
Łiedawną intcrpelaayę komisyi wojskowej i ge
nerała Sosr.tkowsk ego, stwierdza sprzeczność 
pomiędzy wyjaśnieniem min wojny a twierdze
niem ks. biskupa Dubowskiego i proboszcza z 
Włodzlm erza Wołyńskiego. Wobec tego wnio
skodawca proóonuje wybranie komisyi śledczej 
złożonej z 7 człorr.ków, któraby tę sprawę na
tychmiast zbadała. Komisy a ma być zaoi atrzo 
na we wszystkie prawa najwyższego organu 
śledczego, ma mieć prawa przesłuchania świad
ków pod przys'ęgą, przycrem świadkowio nie 
będą mieli prawa zasłaniania sio tajemnicą urzę 
dową.

NAJW YŻSZA IZBA KONTROLNA.
Warszawa. (Telcf. wł.) Pouk< inłs_, a, wylonio 

. ..a j-rzez komisyę skarbowo-hndżeiową i admi- 
nlsU-acyjDą pod przcwclnśctwem posła A d a 
ma  ziU-onozyła trzeeic czytanie ustawy o naj
wyższej Izbie kefntrolnej. Projekt tej ustawy bę 
d:zie po feryaoh świątecznych przedłożony peł
nej komisyi a potem plenum sejmowemu.

NOMU;AC/A BATAGLO V/S1RZYMANA.
Warsaawa. (Telef. wł.) Jak się dowiadujemy, 

nniuinaeya p. R. nataglLi na stanowisko wic-e- 
moistra handlu i  pi-zcmysłu została wstrzy
mana.

PODZIĘKOWANIE DLA HOOVERA.
Warszawa. P. A. T. Pisma podają: Zgcluie 

z uchwałą ostatriego gcsror.dnejo zarząćlw B. 
G. 0. wystano do p. H o o v e r a .  do wydz'atu
narodowego w Amery.-o i związku sokolstwa 
polski;-go w Ameryce depeszę z itcdzięi-owa- 
niem za pomoc okazywaną R. G. O.

Trzy wygraijŚ îlionówki.
Warszawa. (Telef. wł.) W e wczorajszcm clą- 

aniimai „Milionówki" picrwszjm wyl$awanym 
numerem był los 2.054319. Ten-los nie został 
sprzedany; wobec tego wyciągnięto- jeszcze 
trzy, a mianowicie numer ĘC46.715, któgy zo
stał sprzedany w Komie na Pcanorau. nastąpi.lej 
wyciągnięto numer 2,542.737 (niewiadomo do
tychczas, gdz'o sprzedany) i numer 2,053.569 
który został wysiany do Ameryki

wHS od 1200—6ÓC0 mk., cielęta od 5000—/000 mk,
nc-rogcc:/.nę od 8000—12.500 mk., bitej wasi nie- 
rogarizńę od 12.006—17.000 mk. Ze spędzonych 
na targ zwi-.rzst sprzedano na konsumcyę rc.ie4. 
scową 2S40 sztuk.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo
dniu było więcej 159 szt'ik bydła, 122 cieląt, 6 bar. 
ranćw i 558 świń, czyli 845 sztuk więcej.

WYKAZ SIEłDY Yi ^RAKGWJE
i  dfcL117 ftfsAći 1320 r. L

Anglik tSefiaitfwm komtesne® LI3?,
Warszawa. (Telef. wŁ) Wjsftkim kom sarzeu 

wolnego miasta Gdańsku na przeciąg jednego, 
roku zcUał mianowany generaf cu^elskł 
Kac^iug.

Jak wiadomo, przed kifiroana Jniemi Liga 
narodów mianowała j^rowizorycznego k mii*-: 
rza w esobo prof. A t t o l i c o ,  jednakże po 
krótkim czasv* został mianowany definitywnie 
Anglik. Stoi 1 0  w z.yiązku ze sprawą mandatu 
obrony wolnego- miasta, której Liga jeszcze n’e 
rozstrzygnęła i oczekujo sprawozdania wyso
kiego komisarza, Anglia chcę prawdopodobnie
uapLWnić sofc:n więhsey wpływ bo brzi.neaifc te 
go sprawozdania .

K w esta  ąiemiecka w repucliss 
ę z t ó h d s ł ś s a a ^ .

Zurych. (East Express). Mi mister Benesz w 
wy wiar! zc  oświadczył sie w sprawie mniejszości 
nśu;:iei'kVh, iż raąd czeski potępia oeuro eksce
sy antyniemieckie i udz ela swym mniejszo
ściom wdększych praw, aniżeli zobowiązany jest. 
do tego traktatem wersalskim i traktatem i  St.. 
Germain. Naturalnie, że o odstąpieniu teryzo- 

;ryów niiemit- Lich Nirancorr nie może być mo- 
1 wy. g-anoa państwa bowiem szłaby wówczas 
i o 60 km. od Pragi. B e n e s z  wita projekt kon- 
|faren-rjd go-spcd.arczej w Bratysławie, twierdzi 
i jednak, iż nal°iy ją przygotować tak, by m«- 
igła wydać odpowiedrine rezultaty'. Jest pTzeei- 
wny projektów fedoracyi naddunajskiej, oj»o- 
wiada się natomiast za małą ortentą, do któ.ej 
ależy w iegnąć także Rumunię.
Praga. (East Expri ss.) Nicaiey rozpoczęli 

wczoraj Obstrukcyę celem przewleksnia obrad 
| w ZgoiTiadzoniu narodowem. Czeskie stronni
ctwa zdceydnwmły się nie pozwolić Niemcom 
m-a wyt iągnięc e korzyści z tej opozyi-yi Mów
cy komunistyczni oświadczyli, że rokować bodą 
tylko z WhAirykiom. lecz za kulisami" skłonni 
są rokować także z in.nem osob:stościami. Fia
sko koffranfrtów jest zupełrt. Nawpt lejrorane 
Sb opuścili i domagają s:ę rządu parlainentar- 
fi-ego, na którego rao’ e stanaiby poseł T r b e n -  
f- k v. ..Vr>i-hn\ ‘ iłjsz.'. iż byłoby n*#r&d>rzc usu 
nać teraz uab net urzędrrezr. albowiem żsden 
gabinet parlamentarny nic byłby w stai-ie tak 

] szybko wystąpić cncrgiczuie przeciwko komu
nistom.

Za»ście z am^sartflPRm niop\ w
j Paryż. F A T  V\Ti,d. B. kor. Dzienniki do-
i-noszą. żc na ostatnicm pi-zyięcii prezydt-nta 
Izby Pcrcta przyszło do zajścia A mianow'cip, 
lwedy nicnih-cki ambasador Dr M a y e r  prosił 
szefa prntokobi. by hvł przedstawrony auiery- 
kańsk emu ambasadorowi W  a 11 a c e. oświad
czył ten ostatni, źc nie zna żadnego ambasado
ra Niemiec i ui<= życzy sobie zawrzeć z n;n‘ zna
jomości. Wallach w ciągu dalszej ro7.mowv 
przedstawił, że nc mf-eł -zajać inro-go stanowi
ska poi.'eważ jego kraj znaiduje się jeszcze 
na stopie wojennej z Niemcami.

W ia d o m o ś c i g o sp o d a rc ze .
NA TARG od 11 do 17 b. m. spędzono: wołów 

100, krów 134 jałówek 23L cielą* 503 ew'eo 175, 
kóz i liaranów 35. nicro! acizny 1572. razem 2840 
zwierząt. Płacono za jeden centnar metryczny żv- 
w-oj wagi: buhaje od 4000— c~00 mk., woły od
6600-7100 udu krowy od 3000—7000 mk. jało-

W alntjr 5 d c r . ] jy :
Dtlary St. ?Ą.................................

yirrs-JU. ifejsos >oj;r Jic
5.-.0- - cca-—

, kanadyjski* . . • , —•" — —* — — •—
Franiu francuskie . . . . 33 — 32*50

, belgijskie . . . .
szwajcarskie. . . . —"— V --w

Fun̂ > szierlinsi........................... —*— — ■— —■ —
Mcrk: Riemieckift . . . . 7jD’— 800*— — • —
Korany ai:slrypr-k:*  . . * • — •— S5‘—

n czccho-slowackie . • • 6S01- 7«T‘— Gk)0*—
w- szwedzkie • . —•— —•_
p <lnń?ki*? . . . . — •— — —‘—

riGiwoakle . * # ♦ —■— --•-- .—•—
Ecl rłunłiuiM*- . • . . . 7"50 8 - ■ —• -
Liry włoski* r „ . , 19'— 20-
r-aiki- fińskie:............................. —■— — *— —*_
Kil imy hore&.Łt*r51:t» . . . —
Ku W*-carskie po . . . —*— —*—

„ (ituj*kia » I ‘j3 3 . * — —*— — —
.. to-i ' „ . . , —•—

.pJsgtCFy Io*xa?vJnc: 
4*.1® Toż. kraj. r. 1893 80*- 9V —

V, r - tzkolna F. *008. . 82*— 84* - —*—
*; f !o Poi. kraj. 2 r. . . S9‘— » :• -
-^/o . . . . 1814 fO - - — —
40/0 Pofc, Krakowa z r. ifOO. • po _ W*— —-—
4#,* , . r.wowa . :;-50 70*50 —
41/̂*/# ObL kdni. Banka kraj. . . 8rT - 9!*- ■ -

. * • . 81*5') R3-S0 —
40;9 . Lole!. .  , .  • gó.-si 82 50 — —

Li*ty z*sL Bank«ł Kraj* . t>7‘75 09*75 —
4“/o . - . • . P3*3T» 9550 5K*5Q
4,/s,% . . BabWo kipot. 96-2Ó 78*25 — —
“ 1* .  , . . «  1 Sft'— 92*— — —
45 , Bitu Mafopolskiego * 3*— Ó&*— — -
4l p p Z:hol Bauka lCrorf. 94.— 96*- — —

9 „ Tcw. ICredyt. ziem. — •— —■— -----
» » » a • 93*- 97- 05 56
Akcye ^aokew at

Polaki Bank PiT.eDiyałwy .  . [ 8-?^- 850*— — w
Fank Lip •leu-ay • . 0:50*— t3T— — .

?l£?cpo-ski . . . . c .'*?;•>- 
j'<£:>•-

7in*_ 875*—
7.‘/.n:s'r.i liiiii1: Kredytowy 
F(.y."m c--hny Bank Krbtlyiwwy S. A.

495*- — ■—
w - — w

Tłauk Zioiapkj dla Kiesów, Łaćfut — *—
B: nk Ilasdl*\vy w "Wars/awi* —•—
La. k Zwinzku Sr-óTok̂ Zarobkowych — •—
Bank- Komercjalny . . . . ! E := — *— —*—
Wiado^tki Bank Związkowy . _ * _
„Merkur' T. A. Ba:ik i Kantor wym. —’— —■—
FfitTS-o*?h.’;y Bnnk Obrotow/ —*_ — ■—
WiedeńaŃi Br.ak lomb. i eskontowy —■- —‘**
/lkcj 0 Tow . baudE. 1 jirzcw*:

Pelski* To w. handlowe I i II era. . ! 67.V- 7?5*_ 700-
ITand!©T7i Spó!ka «k«. ,Trapex.“‘ i 37./' — 4Y>* — 410-
wP.ilskt t.iob- To w. transport.-liandl. 1 p. 21.7)*- 1950-
Z c łiM ie w s k i........................... - 5350*—
Warfz. Ska7il:e. Budowy Parowej ów i j« iGO — -nor-.— 0300*-

fahryiti ni uszy n roln. iL* -- flSWI* -
„ ̂ i-zcbinia0 fair. mu szyn i r.nr/. rolu. .H.1! *G —:1450* —
Huta *żclaznu, brtikow •—
„Autom0tor" fabryka sninochot!ó\r . tooo- JSu.>-
Fabr. Pertlanci-Cementu Szczakowa —* —
„WrŁa* fabryk u reraentu 44LO-- W..>—
Oal. akc, Zaktsdy Górnicze Sieraza ,-135o*— i4Qy~

T«w. dla przedd. rómiflz. 760U - 7800*- 7S*0--
r4ke ak.*. pr/eni. naf. i guzów zirmn. 
Kurnackie Towarzystwo nafioirc •

—•—
—'—

A'  c-yjae Tow uaftewe .Ga ieya* . —*— — ’—
A. T. dia prsem *L skal. id. B Panta) —•-*
Pt lak a. N a f t a ........................... 2490* —2G00*—*2575*-
E!ebii*wnia w Sierszy . . . 29->0 —”552’“wOikoa- T. A. . . . o;00 —8.10— 36f«0*-
„Pózet* Powozcchne zakłady budowl 120 i*- !3^* - FAM)*—
Fabr pTEatWor. tłucr.fz. w Trzebini „oo-- 8ło;>- 3400 —
.Kraka*'1 Żtedn.fabr.przetw. wyskok

f  "

5350'- 'S 275‘-

KURSA. -

Zuru-ch. P, A. T. Końrowe kursa dot îsf z dn. 
18 b. m.: Berlin 905, Holaudya 203.50, Nowy 
Jnrk 656, Londyn 2306, Paryż 39.30, Medyohri 
23, Bruksela, 41 50. Kopenhaga 99, Sztokholm 
130, Chrystyania 97, Buenos Aires 225, Praga 
725, Budapeszt 130, Zagrzeb 380, Bukareszty 
750, Warszawa 1, W  odeń 140, aust^yacka ko
rona stenzplov anu 0.9&.

N M E 5 Ł  A M  E .

Handlowa Spółka Akcvjna
w  Krakom ie

zawiadamia, P. T. Air cyonaryuszy, że akcye 
zostały już skonfekeyonowane i wydane zo- 
staaą m. zwwtem poświadczeń tyn.czaso- 
wych, względnie zawiadomień O przydziale 
akcyi, w lokalu biurowym Spółki przy ulicy 
Swadom 19/L w godzinach urzędowych od 
9— 1 praed południem i od 3— G po połu
dniu w czasie od dnia 20— 30 b. m-

NLepodjęto w  powyższym czasokresie 
akeye złożone zostaną do depazą tu w Ka
sie SpółkL

Żegluga Polska S. A.
w Krakowem

Niniejszeui ptidajemy do -wiadomości, że 
termin -wykon>inin prawa poboru na akcis© 
IL  emisji rra podstawie posiadanych udzia
łów, oraz akcyj L emiswi UidcnąJ 15 gru
dnia 1920 i dalsze zgłoszenia na akeyo 
uprzywilejowano nie bęJą bezwsnrakowo 
uwzgię^; ione.
• Natomiast subskiybcya na nowe akcje 

II. emisyi po kursie emisyjnym Mkp. 200.—  
zostanie zamkniętą. 5 stycznia i92i.

Ż e g h i r j n  P o l s k a  S .  A .

i i > K rakow ie.

P o lito w a n ie .
Za wsi ólczucie. okazano nam z powodu 

śmierci matki naszej ś. p.

J A D W IG I BRAKOWEJ
i za wzięcie udziału w jej pog. ebie skła- 
d:uay N  dnrzow. Duehowieństw u i wszt-st- 
kim życzliwym serdeczne „Bóg z.,a płać".

RODZINA*

Wadowice, 18. giuidiiia 1920 c.

K ursa han d lo w e „ H e rn e s 44
J. PILCHA, Krcków, ulica Floruadeka. 3?
przyjmują wpi sy  na nowe  4-micsięczne kiinm 
bue iottaryi, korcs-toudencyi, stenografii, rachunko
wości państyfowe; i t. d. do fo orudiJa 1920. K ’-r- 
sa popołudniowe i wieczora* lamże szkoła pisa
nia na mas: ynach waiwklch' Bystemów 
od godz. 9 rano do 7 wieczój. Wpipy codzienut.
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Podajemy do wiadomości publicznej, źr na mocy koncesji władz amerykańskich z dnia 24-go listopada b. r.

otworzyliśmy

ODDZIAŁ BANKU NASZEGO

pod firmą:

z siedzibą:

w  NEW YORK CITY, 23-31 West 43-rd Street
Adres telegraficzny: Z A R O B lIO W Y  —  N E  W  Y O R K .

W zakres działania nowootworzonego Oddziała naszego, oprócz wszelkich czytmości bankowych, wchodzić będzie

zwłaszcza przesyłanie pieniędzy z Ameryki do Polskie
Odtąd załatwiać już będziemy wszelkie przesyłk' pieniężne z Ameryki do Polski bezpośrednio, co nam umożliwi 
jeszcze lepsze i szybsze wykonywanie zleceń, aniżeli dotychczas. Wszelkie zlecenia wypłat, jako też czeki, wy

stawiane przez nasz Oddział Nowojorski na nas, lub na nasze Oddziały:

w Toruniu, ul. Żeglarska 26, 
w Warszawie, ul. Jasna 1, 
w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 64, 
w Piotrkowie, Plac Kościuszki,

w Krakowie, Rynek Główny 19, 
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 158, 
w Grudziądzu, ul. Kwidzyńska, 
w Kielcach, ul. Kolejowa 33, 
w Gdańsku, Holzmarkt 13.w Radomiu, II. Tow. Wzaj. Kred.,

uskuteczniane będą w pełnej kwocie natychmiast po przedłożeniu odnośnych dokumentów płatniczych
  -  bez jakichkolwiek potrąceń.    —

B A N K
ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

w  Poznaniu.
' # v
rŁ s 'j

£ : kładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. .-rej. z ogr. odpow. w Krakowie. Redakto odpowiedzialny: Kareł Ho l e k  b a. —  Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowi© pod zarządem Romana Ferka,


